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6A ZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Wo Lwowie
czenia do domu . , 
a dostawą do domu 

Na prowincji z prze' 
syłką poHtową . .

Z agran ica ....................
« Ł _ _ ____________ ■■

Cany pranumaratyi
bez dorę-

mies. zł. 2 '— kwart. 6-— 
roies. zł.2'40, kw art 1'—

mieś. zł.2'40, kwart. 7-— 
mieś. zł. 5 '—, kwart. 15 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwdw 
504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI] 
LW Ó W , UL. ZIM OROW ICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłosiaAi
Za 1 wiana mOtawto. cm. su r .) w zwykłych o ą tin u a li rh 
gr. M, w aadcsłaaem 1 w nekrologach gr. M, w kra ń ce , upar­
to ar, dzii (oapt-iatck,. ia lk i w tckScle gr. M, pod aagMw* 
kiem  na pitrwsral stronie.U. 1-—* Tabelaryczne o M gra. 4re> 
lej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. U |
i sprzedał słow s gr. n , matrymonialne, koreapóudiac)a 
prywatne słowo gr. Zł, dla pesaokojącycti praey gr. &
Z zastrzeleniem miejsc 23 prc. Zagraniczne o M nrc. d ro le j.

Huculskim Szlakiem 
Legionów.

Rozpoczynający się za kilka dni 
Marsz szlakiem II. Brygady Legjo- 
nów nasuwa siłą rzeczy prizeliczne Te* 
fleksje.

Zgórą dwadzieścia lat minęło od 
czasu, kiedy młody, źle odziany żoł* 
nieirz polski II. Żelaznej Brygady Kar* 
packiej, rzucony rozkazem, walczył w 
najbardziej dzikiej, niedostępnej czę­
ści Polski — na Huculszczyźnie. M ło­
dy ten żołnierz, niewprawiony jeszcze 
w boju, wysłany został na front bar­
dzo ciężki, w nieprzebyte bory pu= 
szczy karpackiej, gdzie walczyć musiał 
nietylko z wrogiem, ale i z dziką przy 
rodą, która piętrzyła przed nim prze* 
różne trudności. W  takich warunkach 
Wykuwał on granice przyszłego Pań* 
stwa polskiego Brak dróg i mostów 
utrudniał mu każde poruszenie a dłu* 
ga zima karpacka trudności te jeszcze 
bardziej potęgowała. Słusznie też II. 
Brygada otrzymała nazwę Żelaznej 
Karpackiej Brygady.

Brygada II. została uformowana czę 
ścią z tzw. Legjonu wschodniego, czę­
ścią z ochotników Galicji zachodniej, 
należących do organizacyj sokolich, 
Drużyn strzeleckich i Związków strze­
leckich. Pomimo kreciej roboty żywio­
łów, które z całą świadomością psuły 
militarny wysiłek społeczeństwa, garść 
ta złożyła przysięgę w Mszanie dnia 
26 września 1914 r., czem stwierdziła 
swą niezachwianą wolę wałczenia w 
szeregach wojska polskiego. Równo* 
cześnie w Krakowie tworzył się pułk 
d>rugi. Ostatecznie obydwa pułki złą* 
czone w całość, prawie jednocześnie 
biorą swój początek i jednemi droga* 
mi maszerjuą w Karpaty. Idą przez 
ciężkie boje we wschodniej Galicji, Bu 
kowinie i Bessarabji i łączą się dopie­
ro z pozostałemi formacjami Legjo­
nów na wspólnych wołyńskich pozy­
cjach w październiku 1915 roklu.

Ramię przy ramieniu, nierozłącznie 
prawie, trwaiy razem pułki, rozdziela* 
jąc się tylko czasowo, gdy tego wyma* 
gała sytuacja. Wije się różnobarwna 
wstęga poczynań, utkana z krwi ser* 
decznej i ostrych, ciężkich wysiłków. 
Ta różnobarwna wstęga, co rozłączy* 
la krasę rycerską, daleko od kraju, 
uhaftowana jest drogocennemi kamie­
niami wysiłku i poświęcenia, które 
Przetrwały zmęczenie i niedostatek. 
Rozumiejąc swą odpowiedzialność, 
Brygada rzeźbiła w walkach piękny 
Pomnik swego istnienia.

^  związku z tern należy wspomnieć 
o ustosunkowaniu się Hucułów do 
działania Legjonów. Stosunki te ukła- 
dały się jak najbardziej życzliwie. H u ­
cuł], służąc jako przewodnicy i wywia* 
dowcy, oddali znaczne usługi Legjo* 
nom a nawet wiełu z nich zgłosiło się 
ochotniczo do szeregów legjonowych. 
W obec tak przychylnego stanowiska, 
tajętego przez ludność miejscową, Ko* 
menda Legjonów przystąpiła do zorga 
nizowania kompanji huculskiej, by u- 
możliwić Hucułom udział w walce o 
niepodległość Polski wspólnie z Legjo- 
nami.

Przez udział w Marszu Szlakiem IT 
Brygady wracać będzie młodzież pol­
ska na ten szlak, by walczyć o zwycię 
stwo sportowe tak, jak kiedyś młody 
żołnierz polski walczył w boju o zwy* 
cięstwo dla Polski. Niemniej ważnym 
momentem jest nawiązanie do pięknej 
tradycji współpracy między żołnie* 
rzem polskim a miejscową ludnością 
huculską.

Budżet ministerstwa komunikacji.
Zakończenie dyskusji na senackiej Komisji komunikacyjnej.

Warszawa. 8 lutego. (P. A. T.)
N a posiedzeniu senackiej komisji bu* 
dżetowej w dniu 6 bm., na zakończę* 
nie dyskusji nad budżetem Mm. ko? 
munikacji, zabrał głos p. minister J. 
Ulrych, który odpowiadał na uwagi 
pp. senatorów.

L O T N IC T W O  C Y W ILN E
Mówiąc o zagadnieniach lotnictwa 

cywilnego, poruszonych przez rete.- 
'enta sen. Rudowskiegc, p. minister 
oświadczy! m. in„ co następuje:

„Lotnictwo cywilne, nad którein 
zwierzchni nadzór sprawuje minister 
komunikacji, grupuje wszystkie dzie* 
dżiny lotnictwa, znajdujące się poza 
lotnictwem wojsko wem. — Pomimo 
szczupłych stosunkowo w porównaniu 
z zagranicą zasobów pieniężnych, pra* 
ce lotnictwa cywilnego idą wytrwale 
po ustalonej łinji rozwojowej.

Statystyka komunikacji lotniczej za 
r. 1935 wykazuje w porównaniu z r. 
1934 zwiększenie pasażerów. Pasaże­
rów przewieziono 22.190, w r. 1934 •— 
1S.301. Regularność wzrosła r 35.9 
proc. do 97.5 proc. Obecnie w toku *ą 
rokowania w sprawie nawiązania ko* 
munikacji z państwami skandynaw* 
skiemi, oraz ewentualnego przedłużę* 
nia polskiej linji na Bałkanach do A* 
ten. Dodatnie wyniki naszej ekspansji 
na terenie państw obcych dają się odą 
czuwać we wzroście naszego autory* 
tetu lotniczego i ogólno*państvvo\vcgo, 
wynikiem czego są otrzymywane pro* 
pozycje współpracy w organizacji i 
eksploatacji międzynarodowych linjwl 
komunikacji lotniczej.

W  r. 1935 zostały zakupione zagra* 
nicą samoloty komunikacyjne w ilości 
6 sztuk. N a konieczność tego zakupu 
złożyły się następujące przyczyny: 1; 
zakupione zagranicą i wyprodukowa* 
ne w kraju na podstawie licencyj w 
latach 1928*29 samoioty Pokker w licz­
bie 16 sztuk, które utrzymywały ko* 
munikację lotniczą do r. 1935, uległy 
jako typ przestarzeniu; 2) uzyskany 
przez wprowadzenie samolotów Fokker 
czasokres 8 lat został zużyty na budo* 
wę prototypu w kraju kosztem dość 
wydatnych wysiłków finansowych cc* 
lem wyprodukowania krajowego sa= 
molotu komunikacyjnego. Żaden jed* 
nak z tych prototypów nie uzyskał 
wyników, któreby pozwoliły na zastą* 
pienie sprzętu komunikacyjnego linij 
lotniczych sprzętem krajowym. Zagra* 
nica, posiadająca lepsze środki finan* 
sewe i organizacyjno * przemysłowe, 
zdystansowała nas.

3) Tymczasem sytuacja niekorzystna 
P. L. „Lotu“ w porównaniu z zagrani* 
cą skutkiem przestarzenia się typu 
sprzętu lotniczego komunikacyjnego u? 
iegło dalszemu pogorszeniu przez wpro 
wadzenie na linjach lotniczych mię* 
dzynarodowych nowych typów samo* 
lotów o dużej szybkości (ponad 250 
km/godBj, znacznej pojemności i du* 
żvm konjłoicie, oraz tańszyer, w eks* 
plotacji dla towarzystw komunika­
cyjnych. Skutkiem tego konkurencja 
P. L. L. .,!.ot“ na linjach międzynaro* 
dowych stała się niemożliwą, pasaże* 
r o w i  zaczęli stronić od „Lotu", na co

Stąd zimowy marsz na szlaku Kos* 
macz—Żabie—Woarochta budzi taki ży* 
wy oddźwięk w całem społeczeństwie.

Bul.

nawet zwróciło uwagę Ministerstwo 
spraw zagranicznych. Trudności z 
krajowemi prototypami spov%odowaiv 
nasze czujne zainteresowanie się wy* 
nikami przemysłu lotniczego, obcegj, 
a szczególnie amerykańskiego, które 
wyprzedziło lotnictwo komumkacy ine 
europejsKie o kilka lat w swym roz* 
woju, stając się wzorem dla wszystkich 
państw europejskich. Studja w tym 
kierunku były potrzebne nie tylko 
uia lotnictwa cywilnego, lecz równie: 
wykorzystało je lotnictwo wojskowe.

Wyrazem podobnego zaintoresowa* 
nia się jest nabywanie wzorców dii 
przemysłu lotniczego w postaci nai* 
wyższej klasy typu.

4) Wytworzona w komunikacji lot* 
niczej, omówiona wyżej, niekorzystna 
sytuacja, spowodowała konieczność 
dodatkowego nabycia oprócz wzorów 
dla przemysłu lotniczego, wykorzysty­
wanych zresztą przez „Lot" jeszcze 
kilku piatowców komunikacji lotni* 
czej do obsługi iinij międzynarodo* 
wych. Ostatecznie ilość zakupionych 
samolotów została podyktowana ko­
niecznością posiadania niezbędnej iio* 
ści wzorców dla studjów oraz niewiel* 
kiej rezerwy (2 płatowce). potrzebnej 
dla P. L. L. „Lot" do utrzymania się 
na poziomie konkurencyjnej do czasu 
wyprodukowania samolotów kornuni* 
ka cyjnych w kraju.

W Y T W Ó R N IE  R. W. D.
W związku z poruszoną sprawą sto* 

sunku lotnictwa cywilnego do wytwór 
n: R W D  i do samolotów R W D  li .  
sprawa przedstawia się jak następuje: 
R W D  11 odbywa obecnie loty fabry­
czne, przyczem wykonywa się na nich 
drobne przeróbki i poprawki. Po u- 
ptywie 1—2 miesięcy samolot zostanie 
oddany do Instytutu badań technicz­
nych lotnictwa celem wykonania ofi­
cjalnych prób sprawności i pomierzą* 
nia wyczynów.

W  wypadklu wykonania prób spraw 
ności z wynikiem dodatnim, samolot 
zostanie poddany godzinnej próbie 
eksploatacyjnej, która może zostać 
przedłużona w wypadku potrzeby. Sa­
molot po wykonaniu próby eksploata* 
cyjnej może z wynikiem pomyślnym: 
a) po wykonaniu niezbędnych ewentu 
alnych poprawek, wynikających z do ­
świadczeń, zdobytych w próbach, stać 
się podstawą do opracowania typu 
seryjnego. W  obecnych jednak warun* 
kach typ ten nie odpowiada wymaga* 
niom komunikacji lotniczej: b) stać się 
podstawą do rozwinięcia go w nowy 
prototyp, będący ewolucją porzednie* 
go, lecz dostosowanego do potrzeb 
komunikacji lotniczej. Now y prototyp 
będzie musił być podany analogicz­
nym próbom, jak obecny, zgodnie z 
przepisami. Czas potrzebny do wypro 
dukowania serji prototypu wyniósłby 1 
około p l ł to ra  roku.

W  związku z tein Ministerstwo Ko­
munikacji musi poddać samolot RYFD i 
11 wyczerpującym próbom, żeby za­
gwarantować należyte bezpieczeństwo 
lotów samolotów pasażersko-komuni- 
kacyjnych.

Niema więc mowy A) jakimś rzeko* 
mym bazowaniu lotnictwa cywilnego 
na produkcji zagranicznej.

KOLEJKA N A  K A SPRO W Y 
W IE R C H .

W  odpowiedzi na uwagi w sprawie 
budowy Wolejki na Kasprowy Wierch,

P. Minister podkreślił, iż Komitet Eko 
nomiczny Ministrów uchwalą z dn. 24 
lipca 1935 r. upoważnił przedsiębior* 
stwo Polskie Koleje Państwowe do 
przystąpienia w charakterze udziałów* 
ca do spółki z ograniczoną odpowie­
dzialnością „Towarzystwo budowy i 
eksploatacji kolei linowej Zakopane— 
Kuźnice—Kasprowy Wierch", przy­
czem określił wysokość udziałów na 
51 procent kapitału zakładowego, ma­
jącego wynosić 200 tysięcy zł. Komitet 
Ekonomiczny postanowił, że udział 
P. K. P. ma być pokryty ze środków 
Krajowego Funduszu Kolejowego. W  
wykonaniu uchwały Komitetu Ekono* 
micznego Ministrów P. K. P. przystą­
piły do spółki i wpłaciły udział w 
kwocie 102.000 zł., obciążając wydat­
kiem tym Krajowy Fundusz Kolejo* 
wy, który powstał na podstawie u* 
chwały b. sejmu galicyjskiego z 15 lu* 
tego 1894 r. i służyć ma do popierania 
budowy kolei lokalnych, podrzędnych 
tramwajów i t. d. drogą udzielania po* 
życzek, obejmowania części kapitału 
zakładowego, przyznawania gwarancji 
i t. p .

KOSZTY B U D O W Y .
Koszt budowy kolei linowej z Kuź­

nicy na Kasprowy Wierch obliczony 
został na około 2 rniljony 300 tvs. zł. 
Budowa wykonywana jest częściowo 
na warunkach kredytowych przez sto* 
cznię gdańską, która zakredytowała 
koszty konstrukcji urządzeń mecha* 
nicznych i montażu do wysokości 
1,100 tysięcy zi., fabrykę lin w Sosnow 
cu, która udzieliła trzyletniego kredy* 
tu w kwocie około 170 tys. zł., inne 
fabryki i dostawców, którzy udzielili 
kredytu kilkunastomicsięcznego na o- 
koło 300.000 zł. N a pokrycie kosztów’ 
robót budowlanych, wykonywanych 
przez spółkę we własnym zarządzie u* 
dzieliło Ministerstwo Komunikacji na 
liodstawie uchwały Rady Ministrów z 
29 XI 1935 r. ze środków Krajowego 
Funduszu Kolejowego pożyczkę długo 
terminową w kwocie 600.000 zł.

Prace przygotowawcze do budowy 
kolei rozpoczęto w lipcu 1935 r. Towa* 
rzystwo uzyskało zezwolenie na wstęp* 
na grunt od przymusowego zarządcy 
mieniem Uznańskich, będących właści? 
cielami terenu od Kuźnic do połowy 
trasy górnego odcinka. Prawo wstępu 
na grunty góralskie na Kasprowym, o* 
trzymało od właściwej władzy admini* 
stracyjnej. Odszkodowanie za szkody 
wyrządzone przy budowie zostało przez 
towarzystwo w porozumieniu z właści* 
cielami gruntów uregulowane. Urząd 
wojewódzki w Krakowie wyłożył plany 
i projekt kolei do wglądu stron zainie* 
rolowanych w Zakopanem i Poroninie, 
poczem rozpatrzył komisyjnie zgłoszo* 
ne zarzuty i wszystkie odrzucił. Na 
podstawie opinji województwa w Kra* 
kowie, Minister Komunikacji wydał to 
warzystwu koncesję na budowę i eks* 
ploatację kolei linowej z Kuźnic na Ka 
sprowy Wierch. Opierając się na posła 
nowieniach koncesji, towarzystwo wmo 
sło podanie do urzędu wojewódzkiego 
w Krakowie o wszczęcie postępowania 
wywłaszczeniowego. W  sprawie dosta* 
wy prądu elektrycznego, zawarło towa* 
rzystwo umowę z gminą Zakopane.

W Y D A T K I EKSPLOATACYJNE. 
Roczne wydatki eksploatacyjne, prze* 

widziane są na sumę 170 tysięcy zł. o* 
(Dalszy ciąg na stronie 2*giej).
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(D alszy ciąg ze strony  1-szej).

raz na odpisy amortyzacyjne 150 tys. 
zł... razem 320 tys. zł. Dochód przewi- j 
duje się 70 tys. wjażdów w górę po 5 - 
zł. i 27 tys. zjazdów po 3 zł

EKSPLOATACJA L IN jl SLĄSK- 
G D YN IA.

W  sprawie Możliwości wołaty dru- 
giej transzy pożyczki francuskiej ślą­
skiej — p. Minister oświadcza, że to 
towarzystwo nie mogło jej na rynku 
francuskim uplasować i obecnie P.K.P. 
eksploatuje lin ję Śląsk—Gdynia we 
własnym zakresie z tem, *.e obecny 
czysty zysk bierze P. K. P zgodnie z 
umową. Od pierwszej raty i od kapita­
łu zakładowego wypłacane jest 6 pro­
cent

NALEŻNOŚCI O D NIEMIEC.
W  kwestji należności od Niemiec p. 

Minister komunikuje, że obecnie
Niemcy wystąpiły z inicjatywą w sto­
sunku do rządu polskiego podjęcia 
rokowań. Najbliższa przyszłość okaże 
nam rezultat, tych rokowań, które są 
skoncentrowane w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych.

Po omówieniu i udzieleniu odpowie­
dzi na niektóre kwestje ogólne, poru* 
szone przez pp. senatorów, p. Mini* 
ster zakończył przemówienie słowami: 
Panowie senatorowie dali wyraz uzna­
niu dla pracy wielkiego zespołu pracow 
ników kolejowych, dzięki którym ko­
leje nasze stoją na  bardzo wysokim 
poziomie. Za te życzliwe słowa pod 
adresem tej wielkiej masy kolejarzy, ja 
kie były wypowiedziane, dziękuję.

Wiadomości bieżące.
S o b o ta
Ja n a  z M aty 

Ju tro : S tarozapustna  
W schód słońca 7'07 
Z achód  „ 16'34

TEATR WIELKI.
Sohota godz. 20 „Peer G ynt".
N iedzie la  godz. 3.30 „M ajor B arbara 

- -  G odz. 20 „Faust".
Poniedziałek godz. 20 „Peer G ynt . 
W torek  godz. 20 „R igoletto".
Ś roda godz. 20 „Peer G ynt“ .

TEATR ROZMAITOŚCI.
T eatr nieczynny.

„C Y G A N E R JA " (ho te l K rakow ski, pl. 
B ernardyńsk i):

Sobota godz. 19.30 „Szopka lw ow ska". 
N iedziela godz. 19.30 „Szopka lw ow ska"

KINOTEATRY.
A PO L L O : „A m fitrion".
C H IM E R A : „Burza n ad  światem".
C O L O SSEU M : „W szyscy ludzie są wro 

gami" i rewja „Co lubią kobiety".
G R A Ż Y N A : „Kocham wszystkie kob ie­

ty" z K iepurą.
K O PE R N IK : „K atarzynka". 
M A R Y SIE Ń K A : „K atarzynka".
M U Z A : „Sen nocy  letniej".
P A Ł A C E : „Dziewczę z B udapesztu". 
P A N : „Flip i F lap  jako  indyjscy pie­

churzy" oraz „W  w iedeńskim  lasku".
P A X : „Piotruś" i aktualności.
R A J: „Dwie sieroty".
ST Y L O W Y : „Nasze słoneczko" z Shir- 

ley  Tem pie o raz  rewja.
SW IT : „Jufika".
T Ę C Z A : „F. 13".
T Ó N : „Z pam iętnika C hariie C hana" z 

W arnerem  O landem .
U C IE C H A : „W szystko dla zwycięzcy".

— T eatr W ielki. Dziś w  sobotę,^ dnia 
8 b. m. poem at dram atyczny Henr- ' a Ib ­
sena z m uzyką E. G riega: „Peer G ynt". — 
N iezw ykle w ystaw ienie tego arcydzieła vw;a 
tow ej literatury , spotkało  się w śród szero- 
kich sfer publiczności i k ry tyk i z praw dzi- 
wym entuzjazm em  W spaniała  inscenizacja 
plastyczna A ndrzeja  Pronaszki. Reżyserja 
K. Tatarkiew icza. Kier. m uz Jakófc M und.

— T eatr R ozm aitości dziś nieczynny.
— N iedziela w Teatrach miejskich. 

— Jutrzejsza niedziela w T eatrze 
W ielkim , zapow iada się niezw ykle cieka- 
wie. Jako przedstaw ienie popularne pc ce- 
nach najniższych ukaże się świetna komes 
d ja Shaw a: „M ajor B arbara". Początek o 
godz. 3.30. — W'ieczorcm, o godz 8-m ei' 
„Faust", opera G ounoda, drugie z rzędu 
przedstaw ienie staggione operow ego r>od dv 
rekcją T. M azurkiew icza i R. W ragi. W  ro<
l.ach głów nych w ystąpią czołowi śpiewacy 
i śpiewaczki scen polskich i zagranicznych. 
Jako M ałgorzatę usłyszym y H elenę Lipow ­
ską, Fausta kreuie W iktor B regv. Mefista 
R om an W raga. w roli W alentego ukaże się 
Jerzy Czaplicki. N ad to  iako Sicbe) — W. 
Jędrzejew ska, iako M arta A . Lenczewska, 
jako W agner J. Popiel. D yryguje Tózef Len? 
rer. O rkiestra F ilharm onii Lwow skiej. Tańs 
ce układu i pod  kierownictwem  R tli Katzos 
wej.

7“ W  przygotow aniu  w T eatrach  miej- 
skicb Rozp oczęfta p róby  now ej ope-
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V ' roku 1935 O ssolineum  w dziełach 
Katalogowanych num er bieżący doszedł 

„.o liczby 202.000, przedrulków  jest 196.467 
(przybyto  3.051), dzieł 293.917 tom ów  
(p rzyby łe  5.257), 283 787 w olum inów
i.przyblo 2.958) w tem inkunabu łów  317, 
a druków  z 16 w ieku 5.065 w 5.168 to* 
mach a 4.855 wolumenach. Nieskatafljogo- 
w aoyffi jest około  100.000 tom ów . Czaso* 
pism bieżących jest 2.375 (ubyło  94, a p rzy  
było  415). R ękopisów  około 10.000 w  tem 
zinw entaryzow anych 6.133 (p rzybyło  133) 
w 6.299 w olum inach, dyplom atów  pozy* 
■cyj 2.012. sztuk 2.142 (przybyło  2), au to ­
grafów  około 7.500 w tem zin went ary zo* 
w anych 5.298, map 2.374 (przybyło  7), 
m uzykaljów  741 (przybyło  6). O praw iono 
d ruków  443, popraw iono 44 tom ów, 222 
rękopisów  opraw iono lub  popraw iono.

W  r. 1935 korzystało  z Pracow ni N au ­
kowej przez 266 dni osób 7.965 z 15.487. 
dzieł w  28.028 tom ach i 1.801 rękopisów , 
786 autografów  i 255 m uzykaljów . D o do* 
mu w ypożyczono 5.245 dzieł w 6.341 to* 
m ach, 3.206 osobom . Rękopisów  w ypoży­
czono d o  innych 'instytucyj 126. K w erend 
naukow ych załatw iono 78. Zw iedziło bi* 
b iotekę 590.

B iuro wym iany w ydaw nictw  otrzym ało 
od 120 instytucyj 607 dziel i perjodyków  
w 960 tom ach i zeszytach.

B ibljo teka im. G w alberta Paw likow skie­
go liczy  d ruków  22.332, rękopisów  290, 
dyplom ów  232, au tografów  4.270, map 
678, num izm atów  3688, rycin 24.827.

M uzeum  im. XX. Lubom irskich liczyło 
w  t . 1935 w edług inw entarzy : przedmie*
tów  archeologiczne * h istorycznych 3.972, 
o b razów  1.319, rzeźb 473, rycin i sztychów  
29.540, w  gabinecie num izm atycznym  
21.540 sztuk, fotografij 7050. B ibljoteka 
m uzealna liczyła dziel 31i8 w 3620 to ­
mach.

P rzyrost zbiorów  w r. 1935 w yobraża 
się następująco: p rzedm iotów  archeologie! 
nc*historycznych 22 sztUk, obrazów  9, gra 
fiki 507, num izm atyki 7, fotografij 776, 
książek dzieł now ych 112 w 187 tom ach, 
rzeźb 4.

Pracujących w pracow ni naukow ej m u­
zeum było w r. 1935 645 osób, zwiedziło 
m uzeum 3.534 osób.

Ze w zględu na konieczność sporządze­
nia now ych inw entarzy  wszystkich dzia* 
łów  z w yjątkiem  b ib lio tek i i zb io n i fo to­
grafij, jak  i ze w zględu na potrzebę wy* 
dzielenia z napływ ających darów  p rzed­
m iotów nie nadających się do w cielenia do 
zbiorów , w strzym ano spisywanie nowych 
pozycyj do starych inw entarzy, prow adząc 
ich ew idencję w osobnej księdze w p ły ­
wów.

I

Z a K l a d y
Ogrodnicze C .  U L R I C H Założone  1305 r .  

w  ' W a r s z a w i e ,  S .  A.
zaw iadam iają, że wyszedł z druku

€:E!M!MMH /V/łSfO/V na rak  1936
i r o z s y ł a n y  je s t na ż ą d a n i e .

---------------------  N A S I O N A  w arzyw n e, p a ste w n e , le ś n e , ---------------------
---------------------  I 1 H  J i w i l M  k w ia to w e , r o ln e , le k a r sk ie  ---------------------

św ieżego zbioru, wyborowej jakości.
C entrala  — C eglana 11. F ilje: S ien k iew icza  11 i 2 -ga  H ala M irow ska

Fragment bitwy pod Zadwórzem.
się najw ażniejsze fragm enty bitw y. Trzeci 
karton  przedstaw ia atak kaw alerji czer-
wonej B udiennego. P rzygotow yw any 4*ty
karton  zilustruje scenę z  jeńcam i polskim i, 
którzy  popad li w niew olę przem ożnych
sil bolszewickich, z jakiem i przyszło w oj­
skom naszym  spotkać się p o d  Zadwó* 
rzem. Dalsze kartony  uw iecznią inne n a j­
ważniejsze i charakterystyczne sceny bi­
twy i stanow ić b ęd ą  ccnn-- dokum ent. 
K ażdy karton  jest pośw iadczony  przez
pułk. A braham a dow ódcę detachem ent w 
bitwie zadw órzańskiej i dr. W ęgrzynów * 
skiego, . prezesa kap itu ły  K rzyża M ałopol­
skich O ddziałów  A rm ii O chotniczej.

— Pociągi narciarskie. D yrekcja Okrę* 
gowa Kolei Państw ow ych we Lwowie za­
w iadam ia, że wiobec znacznej p op raw y  wa 
ran k ó w  śnieżnych w  ośrodkach  sportu  
narciarskiego przew idziane w dnie świąte* 
czne pociągi narciarskie ze Lwowa i S try­
ja do Sławska i Ławocznego oraz z Prze* 
m yślą do Rozfucza i S ianek przez Chy- 
rów  będą ponow nie uruchom ione. D okła­
dne okresy kursow ania tych pociągów  za* 
warte są w  ściennych i urzędow ych roz­
kładach jazdy.

przypomina, że okres bezpłat­
nego przyjm owania now ych 
abonentów upływ a z dniem 14 
lu tego 1936 i po tym  term inie 
przy instalow aniu nowych apa­
ratów będą pobierane j e d n o ­

r a z o w e  opłaty w stępne.

CIEKAW Y OBYCZAJ W  D N IU  
ŚW. BŁAŻEJA N A  KASZU BA CH .

Uroczystości ku czci św Błażeja 
(3 b. m.) są jakoby dalszym ciągiem 
zwyczajów gromnicznych wśród ryba* 
ków kaszubskich. W  dniu tym ludność 
gromadzi się w kościele, a ksiądz pod­
chodzi do każdego klęczącego rybaka 
ze świecami złożonemi na krzyż i da­
je rn.u je do ucałowania. Zdaniem ludu 
pocałowanie świec zabezpiecza prze­
ciwko chorobom gardła. Podczas tego 
obrzędu, odbywającego się w kościele 
w Jastarnji, Kuźnicy i Swarzewiie, Lud 
śpiewa: „Błażeju święty itd.“ Po cere- 
monji następuje błogosławieństwo 
świecami. Piękny ten obyczaj znany 
jest już na półwyspie Helskim od wie* 
ków. Każdy rybak po przybyciu z ko ­
ścioła znaczy sufit izby krzyżem za- 
pomocą palącej świecy.

C iekaw ą pracę pod ją ł lwowski art.-ma* 
larz M ieczysław  Jan  Iwanicki, były  uczest­
nik b itw y pod  Zadw órzem . P. Iw anicki 
maluje cykl dw unastu  kartonów , na k tó ­
rych utrw ala poszczególne fragm enty b i­
tw y p o d  Z adw órzem  z 17 sierpnia 1920 r. 
A u to r w czasie bitw y zadw órzańskiej prze 
m ierzy ł cały front, rozciągający się na 
kilka k ilom etrów  i by t św iadkiem  bitw y 
na wszystkich jej odcinkach. D otychczas 
poza wysoce zresztą artystycznem i, ale tez 
ty lko  sym bolicznem i i apoteotycznem i ma* 
larskiem i ujęciami batalistycznem i bitwy 
zadw órzańskiej, bitw a ta nie doczekała się 
ujęaia dokum entam ego w sztuce i grafice. 
Inicjatyw a zatem m alarza - żołnierza ma 
duże znaczenie dla h istorji i spotkała się. 
też z poparciem  b. dow ódców  w tej bi­
twie. T rzy  pierwsze kartony  zostały już 
um ieszczone na W ystawie O brony  Lwowa. 
P ierw szy z nich przedstaw ia zajęcie przez 
naszych ochotników  wzgórza pod  Zadwó* 
rzem, d rug i prow izoryczną pancerkę, jaką 
żołnierze polscy urządzili sobie, ustaw ia­
jąc karab in  m aszynow y na drezynie  kiole* 
jow ej, k tórą żołnierze sami toczyli na to- 
rze kolejow ym , w zdłuż którego odbyw ały

retki P. A braham a p . t. „Bal w Sa- 
voy‘u“ . P róby  kom edji Bus*Feketego „Tra 
fika Pani G enerałow ej" na ukończeniu. W  
następnym  tygodn iu  prem jera.

— „T eatr na palecie" o to  ty tu ł reduty  
artystycznej, k tó ra  odbędzie się w sobotę 
8 bm. o god*.. ll* tej w nocy  (23) w prze­
pięknie udekorow anych  salonach „Cyga-. 
nerji" (hotel K rakow ski). Jak iuż w po­
przednich  kom unikatach podaliśm y. Zie> 
dnoczeni A rtyści Lwowa, t. i. artyści tea­
trów  miejskich i artyści plastycy, urządzają 
tę  niezw ykle interesującą redutę, celem 
przyjścia z pom ocą bezrobotnym , gdyż do­
chód z tejże przeznaczyli dla bezrobotnych  
Liczne atrakcje, jak n. p. konkursy  na : Kró- 
łow ę R eduty  — A rb itra  E legantiarum  — i 
N ajdow cipnie jszy  Kostjum , oraz niemniej 
a trakcyjne n iespodzianki, spraw ią n iew ąt­
pliwie, iż reduta ta  będzie clou obecnego 
karnaw ału . — B ardzo piękne nagrody  dla 
laureatów  w ym ienionych konkursów , ofiaro 
w ały bezinteresow nie najw iększe Firmy 
lw ow skie z P. T . Firm ą B. B ohosiew icr i 
L. P ropst na czele. N agrody  te, zostaną wrę 
czone przez piękne panie artystki, które tak 
podziw iam y i adinirujem y na scenie czy tez 
na w ystaw ach dzieł sztuki. A  więc miłem i 
obow iązującetn hasłem  całego kulturalnego 
Lwowa będzie ..Reduta A rtystyczna dnia 
8-go lutego o godz. 11-tej w  nncv w  „Cy* 
gnnerji". Z aproszenia otrzym ać m ożna co­
dziennie w  lokalu  Zw iązku A rtystów  Scen 
Polskich — T eatr W ielki, w godz. od 7-mci 
do 8-mej wieczorem.

KOMUNIKATY.
— D yrekcja  T eatrów  miejskich ofiaro­

wała na rzecz O byw atelsk. K om itetu P o ­
mocy Zim owej, 50 procent dochodu  brutto  
z poniedziałkow ego przedstaw ienia „Peer 
G ynta" Ibsena. Publiczność lwowska po­
winna dać dow ód uznania tej ofiarności i 
przez tłum ne przybycie na przedstaw ienie 
w dn iu  10 b. m. p rzysporzyć dochodu szla­
chetnej akcji.

— N iedzielne popualrne  w ykłady z hi- 
g jeny. W  niedzielę 9 bm. odbędzie się w 
sali k ino teatru  „M arysieńka" (pl. Smolki)

1 w yk ład  d ra  J. N o iza  pt. „W  objęciach nie 
i w idzialnych w rogów ". W ykład  objaśnią 

liczne przeźrocza. Początek o godz. 10.30 
przedpołudniem .

— Posiedzenie naukow e Polskiego 
Tow. Matem, odbędzie się dnia 8 b. m o 
godz. 20.15, U niw ersytet, M ikołaja 4.

Porządek dzienny. Dr. T. M arcinkiewicz:
0  funkcjach spełniających w arunek H61- 
dera.

— W ieczór dyskusyjny Zw. Zaw. Lite­
ratów  Polskich odbędzie się w poniedzia* 
lek 10 bm o godz. 19-ej w parterow ej sali 
Kasyna i Koła Lit. A rt. p rzy  ul. A kade­
mickiej 13. D yskusję zagai p. dr. Stefanja 
Łobaczewska, k tóra w ygłosi odczy t pt. 
„M uzyka jako sztuka społeczna". Prele* 
gentka, znana zaszczytnie w śród m uzyko­
logów  z cennych prac z dziedziny historji
1 estetyki m uzyki, w ybrała  tem at dostę* 
pny  i zrozum iały  dlla ogółu  słuchaczy, 
k tó ry  musi zainteresow ać nietylko uczo­
nych specjalistów , ale każdego Jaika i mi­
łośnika muzyki. W  prelekcji omówi wy* 
czerpująco sw oisty charakter, środki i gra­
nice działania społecznego m uzyki. W stęp 
w olny.

— A lpy R odniańskie. P o d  tym  ty*
tulem  wygłosi odczyt z obrazam i świetlne* 
mi ks. pr. Ignacy C hw irut, w  sobotę, dnia 
8 b. m. w Pnlskiem  T ow arzystw ie Krajo* 
znawczcm przy ul. B ourlarda 5. I. p. o go­
dzinie 19.20. W prow adzeni goście mile w i­
dziani.

— M ałopolskie Tow arzystw o O grodn i­
cze u rządza w niedzielę, 9-go -bm. o go­
dzinie 17*tej w sali Muzeum Przem ysłow e­
go. przy ul. H etm ańskiej 20, bezpłatne o d ­
czyty. k tóre w ygłoszą: 1) orof. Smetański 
Jan „Liść od kolebki aż do śmierci sw o­
jej" i 2) n. S tanda Zofia „O grodnictw o, 
jako zajęcie dla kobiet". O dczyty połączo* 
nc będą z obrazam i świetlnem i. a po od­
czytach rg d a n ie  kw iatów  za zw rotem  kosz 
tów  dostaw y.

Z arząd  Tow. zaprasza na te odczyty P. 
T. C złonków  swoich i P. T. m iłośników o* 
grodnictw a.

Pow szechne w ykłady. C zw arty 
w ykład docenta dr. L eopolda Infelda z 
cvklu „Teorja względności" p. t „Teoria 
w zględności a budow a wszechświata" od ­
będzie się w sobotę, dnia 8 b. m, o. go* 

. dżinie 19*tej w C ollegium  Maxi.mum. (Wej* 
j ścic od ul. Kościuszki 9) W stęp 50 gr — 
| D la m łodzieży 20 gr.

k r

W yniki tygodnia obywatelskiego 
pomocy zimowej na rzeaz budowy ba­
raków dla bezdomnych przeszła wszel 
kie oczekwania, wykazując znoziuamie- 
nie obywateli Lwowa dla rzuconego 
hasła i wielką ofiarność. N a zakończe­
nie Tygodnia całe miasto strai sw e  
okna w nalepki, jakie Komitet wydał 
na cel akcji Pomocy Zimowej, w cenie 
po 10 gr. Kto o tym obowiązku za­
pomniał, powinien jeszcze dziś dać do­
wód, że solidaryzuje się z  wielkim 
czynem Lwowa, jakim były dni od 1 
do 7 lutego. Zbiórka odzieży trwa w 
dlszym ciągu. Dary zbierają komisje 
wysyłane przez Miejskie Urzędy dziel 
nicowe. Można też składać je.w  biu­
rze Obywatelskiego Komitetu Pomo­
cy Zimowej przy ul. Bourlarda 2, III. 
p. Tam też zgłaszać nłeży dary w ma- 
terjałach budowlanych na budowę ba­
raków dla bezdomnych.

Dyrekcja Teatrów Miejskich ofiaro# 
wała na rzecz Obyw. Komitetu Pomo­
cy zimowej 50 proc. dochodu brutto 
z poniedziałkowego przedstawienia 
Peer Gynta Ibsena. Publiczność 
lwowska powinna dać dowód uznania 
dla tej ofiarności i przez tłumne przy­
bycie na przedstawienie w dniu 10 b. 
m. przysporzyć dochodu szlachetnej 
akcji.

Z Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie. W  miesiącu styczniu o- 
trzymali na Uniwersytecie Jana Kazi* 
mierzą stopień doktora medycyny: 
Muller Jadwiga rodem ze Lwowa, Pe- 
tryński Bronisław ze Lwowa, Giegosz 
Bronisław z Zamarstynowa, Schwarz 
Henryk ze Lwowa. — Stopień dokto­
ra filozofji: Białas Tomasz z Rymano­
wa.

Pomoc dla młodzieży akademickiej.
W ojewódzki Komitet Tow. Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej na posiedze­
niu u p. W ojewody lwowskiego, do­
konał podziału sum, przeznaczonych 
na pomoc młodzieży akademickiej we 
wszystkich działach, t. j. na opiekę 
zdrowotną, dożywianie, pomoc mie­
szkaniową i zasiłki indywidualne. Su­
my powyższe rozprowadzone będą 
między studentów za pośrednictwem 
Bratnich Pomocy ośrodka lwowskiego. 
Kwoty, przyznane Bratnim Pomocom 
w tym rok|u, przekraczają znacznie do­
tacje, udzielone w tym samym okresie 
w roku ubiegłym.

W alne zgromadzenie Związku  
Obrońców Lwowa. Zarząd Związku 
Obrońców Lwowa z listopada 1918 r. 
zawiadamia wszystkich członkow, że 
mające się odbyć Nadzwyczajne W al­
ne Zgromadzenie w Sali przy ul. Bou- 
Iarda 5, dnia 9 lutego b. r. o godz. 10 
rano zostaje przełożone na godz. 18-tą 
tego samego dnia i w  tej samej sali.
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Plenarne posiedzenie Sejmu.
OWACJA DLA MARSZAŁKA.
Warszawa. 8 lutego. (P. A. T.)

Marszalek Sejmu Car otworzył dzisiej* 
Sze plenarne obrady o godz. 12.15, po* 
'vitany przez Izbę hucznerni oklaskami.

DŁUGI ROLNICZE.
Pr zed przystąpieniem do porządku 

dziennego marszałek zawiadomił po* 
słów o wycofaniu przez posła Bołądzia 
'''niesionej przezeń noweli do rozporzą 
dzenia Prezydenta Rzplitej o konwez*
S1‘ i uporządkowaniu długów rolni* 
czych, poczem poświęcił krótkie wspo* 
dnienie pośmiertne zmarłemu dnia 21 
tycznia rb. w Krakowie śp. posłowi 
Michałowi Zenktelerowi. Izba uczciła i 
pamięć zmarłego posła przez powstanie.

STOSUNEK PAŃSTW A DO KA* 
Ra IM ÓW  I M U ZUŁM A NÓ W .
Przystąpiono do porządku dzienne* 

So. Poseł Hoffman referował rządowy 
Projekt ustawy o stosunku państwa do 
karaimskiego związku religijnego Rze* 
caypospolitej Polskiej. W Polsce mamy 
 ̂ gminy karaimskie, dwie na północ* ! 

nym wschodzie, dwie na południowym 
"'schodzie. Tak jak dla innych wyznań, 
Prócz rzymsko-katolickiego, państwo 
chce ustalić taki stan rzeczy, że każdy 
kościół w Polsce jest samodzielny i 
niezależny od innych hierarchicznych 
grup tego kościoła na terenie innych 
Państw. To czyni wspomniana ustawa 
'v odniesieniu do religji karaimskiej. 
Na czele wyznania stoi wybrany ha* 
chan, a na czele poszczególnych gmin 
hnzzanowie. Zastępcą hachana jest uł* 
łu*hazzan. Ustawa reguluje sprawę wy 
boru władz kościelnych, a w szczegó* 
łach swych nawiązuje do starej trądy*
cji.

W  głosowaniu ustawę przyjęto je* 
dr.omyślnie w 2*em i 3*em czytaniu.

Następnie pos. Pimonow zreferował 
projekt ustawy o stosunku państwa do 
muzułmańskiego związku religijnego. 
Ustawa reguluje podstawy prawne te* 
go związku, uznając jednocześnie jego 
organizację wewnętrzną. Seim uchwalił 
ustawę w 2*em i 3=em czytaniu. Usta* 
wa 'est wynikiem porozumienia międzv 
rządem i prawną reprezentacją muzuł* 
manów. Ustawa zapewnia rozwój wy* 
znaniu i gwarantuje możliwość ingeren 
•cji ze strony państwa.

SPŁATA WIERZYTELNOŚCI 
HIPOTECZNYCH.

Skolei przesłano w pierwszem czy­
taniu do komisji prawniczej projeklt u* 
stawy, złożonej przez posła Siodę w J 
sprawie zmiany ustawy o ulgach w za­
kresie oprocentowania i terminów spła 
ty wierzytelności hipotecznej. Do ko* 
misji budżetowej odesłano projekt u* 
stawmy w sprawie zmiany rozporządzę*

B. POSEŁ PRAGER SKORZYSTAŁ 
Z AMNESTJI.

Warszawa. 8 lutego. (P. A. T.) 
Wczoraj doręczono odsiadującemu ka

w więzieniu b. posłowi Pragerowi 
zawiadomienie o zmniejszeniu kary na 
zasadzie ustawy amnestycyjnej. Poseł 
Prager ma zmniejszoną karę z 3 lat do 
1 roku i 3 miesięcy. Ponieważ p. Pra* 
Set zgłosił się do odbycia kary przed 
5 miesiącami, pozostaje mu jeszcze do 
odsiedzenia 10 miesięcy.

SPIRYTUS POTANIEJE.
Warszawa. 8 lutego. (P. A. T.) 

Cena spirytusu, przeznaczonego na ce* 
le przemysłowe, została obniżona o 30 
Proc., natomiast cena spirytusu dena­
turowanego o 17 proc. Obniżki wejdą 
w życie w ciągu najbliższych dni.

WYFROK N A  G RENDZIE W YKO­
N A N O .

Kraków. 8. II. (PAT.) Pan Pre­
zydent Rzphiej nie skorzystał z prawa 
łaski w stosunku do zasądzonego dzi* 
siaj przez wojskowy sąd doraźny w 
Krakowie na karę śmierci przez roz* 
strzelanie Szczepana Grendy, morder* 
cy śp, inż. Stefana Dyljona.

O godz. 13.40 wyrok został wykona­
ny na podwórzu wojskowego sądu 
okręgowego przy ul, Montelupich w  
KrahJowie.

nia Prezydenta Rzplitej o zaopatrze­
niu emerytalnem funkcjonarjuszów 
państwowych oraz zawodowych woj­
skowych. Do komisji prawniczej ode­
słano projekt ustawy w sprawie no­
welizacji art. 5-go dekretu Prezydenta 
Rzplitej o specjalnym podatku od wy* 
nagrodzeń, wypłacanych z funduszów 
publicznych. Wreszcie do komisji pra* 
cy odesłano projekt posła Szczepań­
skiego noweli do ustawy o czasie pra­
cy w przemyśle i handlu. Komisję pra 
cy wybrano na dzisiejszem posiedze­
niu w składzie 32 osoby.

W YBORY DO KOMISJI K O N­
TROLI D ŁUG Ó W  PAŃSTW A.
Następnie Izba przystąpiła do wy­

boru 4 członków i 4 zastępców człon* 
ków komisji kontroli długów państwa. 
Na członków wybrano posłów: Żakli* 
kę, Gauzę, Zakrockiego i Maleszew* 
skiego, a na zastępców: Bakona, Dłu­

gosza, jahodę-żóitowskiego i Pcleń- 
skiego.

Izba dokonała wreszcie wyboru wi­
ceprezesów sądu marszałkowskiego i 
zastępcy rzecznika, przyczem, zgodnie 

j z propozycją marszałka Sejmu posta* 
nowiono wybrać trzech zastępców, a 
nie dwóch. Zastępcami sądu marszał* 
kowskiego wybrani zostali posłowie: 
Wagner, Śląski i Nowak. Na zastępcę 
rzecznika sądu wybrano posła Gauzę.

Na zakończenie odesłano do laski 
marszałkowskiej szereg wniosków i in* 

j terpelacyj poselskich, m. in. interpela* 
cję posła Gduli w sprawie płac i zarob­
ków górników i robotników w kopalni 

I państwowej żupy solnej w Wieliczce i 
] interpelacja posła Wójcika w sprawie 

b. gminnych kas pożyczkowo*oszczę* 
dnościowych.

Na tern porządek dzienny posiedze* 
nia wyczerpano.

Z  posiedzenia Rady ministrów
Warszawa. 8. II. PAT.) Dnia 7 b. m. 

odbyło się pod przewodnictwem pa* 
na Premjera M. Kościałkowskiego po­
siedzenie Rady ministrów.

USTA W A  O EMERYTURACH  
PRACOW NIKÓ W  SAMORZADO*. 

W YCH.
Rada ministrów uchwaliła projekt 

ustawy o zaopatrzeniu emerytalnem 
pracowników samorządowych. Oma­
wiany projekt jest dalszem ogniwem 
szeregu projektów ustaw, wniesionycjh 
ostatnio do Izb ustawodawczych, a 
dotyczących samorządu terytorialnego. 
Celem jego jest ujednolicenie ubezpie­
czenia emerytalnego, sprawowanego 
przez Związki samorządowe we wła* 
snym zakresie działania. W  poszczę* 
gólnych związkach samorządowych 
istnieje bardzo wielka różnorodność 
norm ubezpieczeniowych, często zmie­
niających się zarówno co do wysoko­
ści świadczeń, jak i zakresu osobowe* 
go. Z pośród 87.280 pracowników 
czynnych, zatrudnionych w dniu 1 sty* 
cznia 1935 r. w samorządzie terytorjal* 
nym, 39.095 osób ubezpieczonych jest 
we własnym zaklresie związków samo­
rządowych, zaś 48.185 osób ubezpie* 
czonych jest w zakładzie ubezpieczeń 
społecznych. Przyjęty ostatnio projekt 
ustawy dotyczy wyłącznie tej pierw­
szej kategorji pracowników.

U STA W A  O MLECZARSTWIE.
Następnie Rada ministrów ucjhwali* 

ła projekt ustawy o mleczarstwie. D o­
tychczas obowiązujące przepisy prawa 
przemysłowego, pomyślane dla prze­
mysłu, jako całości, nie biorą pod u* 
wagę specyficznych warunków, w ja* 
kich żyje i rozwija się przetwórstwo 
mleczarskie.

W  tym stanie rzeczy wydanie spe­
cjalnej ustawy, któraby wprowadziła 
normy, odpowiadające charakterowi 
rolniczemu przetwórstwa mleczarskie­
go oraz wypełniła istniejącą lukę pra* 
wną.

IN N E  USTAW Y.
W  dalszym ciągu obrad Rada mini­

strów przyjęła projekt ustawy o pra*

wie weklslowem oraz projekt ustawy 
o prawie czekowem.

Rada ministrów uchwaliła również 
projekt ustawy w sprawie zmiany u- 
stawy z dnia 18 grudnia 1920 r. o po* 
cztach, radjotelegrafach, telegrafach i 
telefonach w czasie wojny oraz pro­
jekt ustawy o wywłaszczeniu nieru* 
chomości na’ cele budowy portów i 
innych urządzeń morskich.

PLAN INW ESTYCYJNY N A  r. 1936
Pozatem Rada ministrów uchwaliła 

plan inwestycyjny na r. 1936. Plan ten 
opracowany został jako plan tymczaso 
Wy. Ustalono w nim te inwestycje, któ 
re rozpoczęte być mają już na począt­
ku wiosennego sezonu budowlanego. 
Ogólna suma pozabudżetowycih inwe* 
stycyj państwowych przewidziana jest 
na 223 mil jony złotych. W  miarę po* 
prawy sytuacji skarbowej istnieje mo­
żliwość szerszej realizacji inwestycyj 
niż to przewiduje obecnie opracowa­
ny plan.

Uchwalony plan inwestycyjny nie 
zawiera inwestycyj przedsiębiorstw1 
państwowych, które objęte będą spe* 
cjalnym planem kilkoletnim.

W ytyczne programu inwestycyj pań 
stwowych ustalone zostały przy zacho* 
waniu zasady naczelnej: pozostawie­
nie dla prywatnego ruchu inwestycyj­
nego jak najszerszych możliwości ko* 
rzystania ze źródeł kredytowych.

PLAN PARCELACYJNY.
Wreszcie Rada ministrów uchwaliła 

projeklt rozporządzenia Rady mini­
strów o ustaleniu planu parcelacyjne* 
go na r. 1937 oraz projekt rozporządzę 
nia Rady ministrów o ustaleniu na r. 
U 36 wykazu imiennego nieruchomo­
ści, podlegających wykupowi przymu* 

| sowernu. Plan parcelacyjny na r. 1936 
dla gruntów państwowych i państwo*

: wego Banku rolnego obejmował 20 
j tys. ha, zaś dla gruntów prywatnych 
j 80 tys, ha. Plan parcelacyjny na rok 

1937 został przewidziany w rozmiarze
0 50 proc. większym, a mianowicie: 
dla gruntów państwowych i Państw. 
Banku rolnego na obszarze 30 tys. ha
1 dla gruntów prywatnych — 120 tys. 
ha.

1-go października b. r. Termin konkur 
su ściślejszego określono na dalsze 8 
miesięcy.

Szczegółowych informacji iw sprawie 
warunklów i udziału w konkursie u* 
dzieła listownie i telefonicznie sdkre* 
tar jat Komitetu, Warszawa, Senator­
ska 14, pokój nr. 150, telefon 602-16.

JULJUSZ KADEN*BANDROW SKI 
W  W IE D N IU .

Onegdaj przy szczelnie zapełnionej 
sali Muzeum Austriackiego odbył się 
odczyt Juljusza Kaden-Bandrowskiego 
na temat „Piłsudski a nowa Polska". 
Na odczycie obecni byli minister Sto* 
ckinger, Baar-Barenfels, Pentner, przed 
stawiciele Koipusu dyplomatycznego 
oraz sfer kulturalno-towarzyskich. — 
Odczyt wywarł na słuchaczach duże 
Wrażenie.

Po odczycie odbyło się przyjęcie- na 
cześć prelegenta, na którem byli obe* 
cni poseł Rzplitej, przedstawiciele 
miejscowych sfer towarzyskich oraz 
kolonji polskiiej. Przemówił znany poe 
ta, tłumacz „Nieboskiej Komedji", 
Osokor, witając prelegenta, który od­
powiedział na to przemówienie.

Poprzedniego dnia odbyła się kon­
ferencja prasowa p. KadensBandrow* 
skiego z przedstawicielami prasy miej* 
scowej. Pisarz polski omawiał współ­
czesną polską twórczość literacką. Kon 
ferencja ta znalazła szeroki oddźwięk 
W  prasie wiedeńskiej.

AUTOGRAF . ANA MINISTRA SPRAW W E. 
W NĘTRZNYCri, PREZiiSA ŚWIATOWEGO 

ZWIĄZKU POLAKOW Z ZAGRANICY

V  $

Konkurs na pomnik
ia rsza łka  P iłsu d skie g o .

uwzględnieniem rozwiązania zbiegu 
Al. Ujazdowskiej z ul. Koszykową, 
6*go Sierpnia, przyszłą Aleją Marszał* 
ka, Al. Szucha oraz powiązanie archi* 
tektury wschodniej części placu Łob* 
zowianki z Zamkiem Ujazdowskim, 
parkiem i aleją na Sklarpie od strony 
W isły i od strony Agrykoli.

Z nadesłanych projektów zastanie 
wyróżnionych 13 prac. Pięciu najlep­
szym autorom — z pośród owych 13 
wyróżnionych — Sąd konkursowy 
zaproponuje wzięcie udziału w kon­
kursie ściślejszym, eliminacyjnym.

Termin składania prac do konkursu 
nieograniczonego ustalono na dzień

Stołeczny Komitet Budowy pomni* 
ka Marszałka Piłsudskiego rozpisał 
'klonkurs na projekt pomnika na placu 
„na Rozdrożu".

Koncepcja pomnika może być rzeź* 
biarska lub architektoniczna, musi jed­
nak posiadać charakter monumentalny 
i odpowiedni do wielkich założeń 
architektoniczno-urbanistycznych, roz­
winiętych iw kierunku przyszłej dziel­
nicy Marszałka Piłsudskiego (pole 
M okotowskie).

Prócz samego projektu pomnika kon 
kurs ma za zadanie ukształtowanie pla 
cu pod pomnik, jako miejsca wielkich 
zebrań i pochodów ze szczególnem

„ H o n o r  O jc z y z n y  sp o czyw a  za ró w n o  w  r ę k a  
nas iv K ra ju , ja k  i P o la k ó w  c ą ly m  św ię c ie .

Naszym  wspólnym  obowiązkiem  jest o tent 
nieustannie pam iętać’ .

( ~ )  W ładysław  Raczkic.vicz

URU CH O M IENIE FABRYKI 
PLAGĘ I LASKIEWICZ.

Lublin. 7. II. (PAT.) Uruchomienie
fabryki „Plagę i Laśkitwicz ' w Lubli* 
nie przewidywane jest w najbliższym 
czasie. Prawdopodobnie nastąpi to w 
połowie bieżącego miesiąca. Jeden 
dział, mianowicie maszyn gorzeini- 
czych, ruszył już kilka tygodni temu. 
Trudno jest obecnie przewidzieć, czy 
przy uruchomieniu fabryki zatrudnię* 
ni będą wszyscy pracownicy, czy tyl­
ko część. W  związku z tern pracowni­
cy fabryki zorganizowali wiec, na któ* 
rym uchwalono rezolucję, domagającą 
się przyjęcia wszystkich pracowników, 
nieobniżania stawek wynagrodzeń, nie 
przyjmowania robotników z innych 
ośrodków i t. d.

REWIZJA W  STRONNICTW IE  
NARODOW EM

Warszawa. 8 lutego. (P. A. T.) 
W  dniu wczorajszym organa P. P. prze 
prowadziły rewizję w sekretariacie ge­
neralnym Stronnictwa Narodowego, 
przy ul. Aleje Jerozolimskie 17.

APEL PRASY NIEMIECKIEJ 
DO  R Z Ą D U  POLSKIEGO.

Warszawa. 8 lutego. (P A, T.) 
Jak donoszą z Berlina, z dniem dzi* 
siejszym nastąpiło ograniczenie ruchu 
tranzytowego przez Pomorze. Prasa 
berlińska wyraża z tego powodu nie* 
zadowolenie, nazywając decyzję rządu 
polskiego jednostronną i zarzucając 
Polsce rzekomo małe zrozumienie dla 
obustronnych konieczności. Pozatem 
dzienniki apelują do rządu polskiego, 
aby przyczynił się do szybkiego zada* 
walającego rozwiązania. Można zauwa 
żvć, że w dziennikach niema żadnych 
zapowiedzi, że Niemcy zapłacą wre­
szcie swój dług, a przecież tylko o to 
chodzi.
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KONK URS POLSKIEJ AKADEMJI 
UMIEJĘTNOŚCI.

Polska Akademja Umiejętności ogła 
sza z funduszu wydawnictw ‘śląskich 
korikturs na pracę historyczną.

Warunki konkursu są następujące: 
1) Opracowanie jednego większego 
okresu z historji Śląska, 2) Praca musi 
liczyć najmniej 6 arkuszy druku for­
matu &=ki i odpowiadać wymaganiom 
naukowym, stosowanym do wydaw* 
nictw P. A. U., 3) Termin nadsyłania 
prac upływa z dn. 31 grudnia 1936 r.,
4) Wyznacza się dwie nagrody: pier­
wsza w kwocie zł. 1000, druga w  kwo­
cie zł. 500, 5) P. A. U. zastrzega sobie 
prawo przyznania tylko jednej nagro* 
dy, pierwszej lub drugiej, lub też nie- 
przyznania żadnej, o ile prace nie bęs 
dą miały odpowiedniego poziomu nau 
kłowego, 6) Praca nagrodzona staje się 
własnością P. A. U., która może nią 
dowolnie dysponować.

Prace pisane czytelnie, z podaniem 
imienia, nazwiska i adresu autora lub 
też opatrzone godłem i w zamkniętej 
kopercie, zawierającą imię, nazwisko i 
adres autora, należy nadsyłać do k a n s  
celarji Polskiej Akademji Umiejętno­
ści, Kraków, ul. Sławkowska 17.

W A D O W IC E ODBIERAJĄ ZEG A­
DŁOW ICZOW I OBYW ATELSTW O  

H O NO RO W E.
W  związku z wydaniem przez Emń 

la Zegadłowicza powieści „Zmory", w 
której przedstawione są przedwojen* 
ne stosunki wadowickie, wpłynął do 
Rady miejskiej m. W adowic wniosek  
o odebranie Zegadłowiczowi obywatel 
stwa honorowego miasta, nadanego 
w roku 1932 z okazji 25decia twórczo­
ści poety beskidzkiego i o przywró­
cenie ulicy imienia Emila Zegadłowb 
cza z powrotem nazwy u lk y  Tatrzań; 
skiej. W niosek ten został uqhwalony 
przez Radę miejską 14*ma głosami na 
21 radnych, uprawnionych do gloso- 
wania.

JE SZ C Z E  O  SZ O PC E  „PROSTY M  
SZ TY C H E M ".

D o spraw ozdania z teatru kukiełek 
„Prostym  sztychem" w kradł się złośliwy 
błąd  drukarsk i w  miejscu oceny tekstu  Ii* 
teracikiego. B łędnie z łożono: „Tekst aktu 
III. doskonały , w I. i II. — bardzo  sla* 
by“ . Pom yłka zaszła w num eracji aktów . 
W  rzeczywistości w ybijał się — jako  dos­
ko n a ły  — tekst aktu II*go, pióra H ollen- 
ara , co tem dobitniej w ystępow ało w zc* 
staw ieniu z pisanemi przez Raorta słabe* 
mi tekstam i aktów : I. i III.

B. W . L.

KROKODYL U PO LO W A NY  N A  
SAHARZE.

Wiadomość ta wygląda na pierwszy 
rzut oka nieprawdopodobnie. Podaje 
ją w swem najnowszem dziele o Afry­
ce znany niemiecki badacz dr. Spatz, 
który między innemi zajął się dokłada 
niejszem zbadaniem Afryki Północnej 
i pustyni Sahary. Autor dzieła podkre 
ś!a, że przeprowadzone przez niego 
badania na Saharze potwierdzają ogól 
ną hipotezę uczonych, według której 
Sahara była niegdyś i to w czasach 
nawet niezbyt odległych, żyznym kra* 
jem, pokbytym lasami, gajami palmo- 
wemi i przeciętym korytami rzek. W  
czasie swej ostatniej podróży po Saha 
rze, dr. Spatz natrafił na liczne, dziś 
już zupełnie wyschnięte koryta rzek, 
częściowo zawianych piaskiem. W  rze­
kach tych i wodach żyły okazy fauny 
afrykańskiej jak hipopotamy, kroko* 
dyle i inne. Takiego krokbdyla upolo­
wał dr. Spatz w jednem z jezior poło* 
żonych w oazie znajdującej się niemal 
w sercu pustyni. Przedostanie się zwie 
rzęcia z innych wód afrykańskich jest 
wykluczone, gdyż w pobliżu niema 
żadnego jeziora, ani rzeki. Okaz ten, 
zresztą wskutek trudnych warunków  
bytu, skarlały, mógł pochodzić tylko 
z tego okresu, w którym Sahara po* 
dobnie jaki dzisiejszy Egipt była w 
znacznej części krainą żyzną. Nieli* 
czni mieszkańcy oazy twierdzili, że je* 
szcze przed kilkudziesięciu laty w je­
ziorze było kilkanaście krokodyli, któ 
re wskutek nieodpowiednich warun­
ków nie rozmnażały się. Upolowany  
przez dr. Spatza okaz był ostatnim.

Giełda z  dnia 8 lutego
W A R SZ A W A  -  G IE Ł D A  PIE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgja 89.25, Berlin 213.45, H o- 
land ja  359.75, N . Jo rk  czeki 5.23, kabel 
5.23 i jedna  czw arta, Londyn 26.26, Paryż 
35.01, Praga 21.96, Sztokholm  135.45, 
Szw ajcarja 173.10, M adry t 72.60. Papiery 
państw ow e: 5 prc. poż. konw ers. 59.25,
6 ptc. poż. do i. 76.50, 4 prc. poż. dolar. 
53.35, 7 prc. poż. stabiliz. 62.75. A kcje: 
B ank Folskii, 97.50, S tarachow ice 3}.50. 
D o la r w obro tach  pryw atnych 5.21 i trzy 
czwarte.

POPIERAJMY CELE I Z A D A N IA  
T. S. L.1

Program redjowy.
N iedziela, 9 lutego.

Lwów. G odz, 9: A udycja  poranna. 10: 
Płyty. 10.30: N abożeństw o z W arszawy. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Przegląd tea­
tra lny . 12.15: Poranek  sym foniczny. 14: 
Recytacja prozy. 14.20: Płyty. 15: Przegląd 
rynków  produktów  rolnych. 15.15: Skrzyń 
ka rolnicza. 15.25: P łyty. 15.45: Pogadan­
ka. 16: Pogadanka dla dzieca. 16.15: Kon* 
cert. 16.45: C hór. 17: K oncert reklam ow y. 
17.15: Płyty. 17.30: M uzyka lekka. 19.40: 
Władz sport. 191.45: N ow ości literackie.
20: Święto m arynarki w ojennej. 20.50: 
D ziennik  w ieczorny. 21: „N a wesołej
lw ow skiej fali". 21.30: Feljeton. 21.45: Au* 
dycja rozdaw nictw a nart b iednym  dzic* 
ciorn. 22: Płyty 22.30: R eportaż z Gar- 
m isch-Partenkirchen. 23: M uzyka taneczna.

Poniedziałek, 10 lutego.
Lwów. G odz. 6.30: A udycja poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik polu* 
dniow y. 12.15: P ły ty . 15.15: G iełda. 15.30: 
P łyty. 16: Lekoja jęz. niemieckiego. 16.15: 
P łyty, 16.30: W esoły skecz. 16.45: „Dys* 
kutiuijmy'1'. 17.20: R ecital fortep ianow y
17.50: Pogadanka. 18: K oncert. 18.30: Os j 
pow iadanie dla dzieci. 18.55: Pogadanka , 
gospodarcza. 19.05: A udycja Ligi m orskiej j 
i kolom jalnej. 19.30: K oncert reklam ow y. ■ 
19.35: W iad. sport. 19.50: Przem ówienie p. j 
w iceprem jera inż. E. K wiatkow skiego. 20: 
P łyty. 20.25: T ransm isja koncertu  sym fon. 
z B udapesztu. 21.30: D ziennik w ieczorny. 
21.45: „Literacki w ieczór m orski". 22.15: 
M uzyka taneczna.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y TA C JE.

II. Km. 3064/34. II. Obwieszczenie. Ko* 
m om ik  Sądu grodzkiego w Złoczow ie re­
w iru M. obwieszcza, że dnia 27 marca 
1936 r. od godz. 9stcj rano w sali N r. 22 
Sądu grodzkiego w Złoczow ie odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji n ie ru ­
chomości ohj. whl. 201 ks. gr. gm. m. Zło* 
czowa Saula R ollera w łasnej, składającej 
się z pbud . lkat. 223, 224/1, 224/2, 225/1 i 
225/© o łącznej pow ierzchni 13 a. 93 m 
kw., na których znajdują się dwie 2 piętr. 
kamienice, a to jedna narożna, frontem  do 
ul. Sobieskiego1, Potockiego ii K lonowicza 
zw rócona (starsza) o pow. 794 m kw., 
d ruga jednym  do ul. Sobieskiego, drugim 
zaś frontem  do ul. K lonow icza zw rócona 
(now sza) o pow . 479 m kw. Łączna cena 
szacunkow a nieruchom ości zpn. w ynosi 
30.3.000 zł. L icytant przystępujący do prze* 
targu winien złożyć rękojm ię w gotow iżnie 
albo w takich papierach wartościow ych 
bądź książeczkach w kładkow ych insty* 
tucyj, w których  w olno umieszczać 
fundusze m ałoletnich, i że papiery 
w artościow e przyjęte będą w w artości 3/1 
części ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą 
zachow ane ustaw ow e w arunki licytacyjne, 
o ile dodatkow ein publicznem  obwieszczę., 
niein nie będą podane do w iadom ości w,i* 
rimki odm ienne; że praw a osób trzecich 
nie będą przeszkodą do przym usow ej licy* 
facji- i przysądzenia w łasności na rzecz na* 
byw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te
p rzed  rozpoczęciem przetargu nie złożą
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw ol­
nienie nieruchonrośoi lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie 
właściwego Sądu nakazujące zawieszenie j 
egzekucji, że w ciągu ostatnich dw óch ty- | 
godni przed licytacją w olno oglądać i 
nieruchom ość pow yższą w dnie powszc* | 
dnie od godziny 8-mej do 18*tcj, zaś akia i 
postępow ania egzekucyjnego m ożna przcglą j 
'dać w Sądzie grodzkim  w Złoczow ie. i 

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II. j
Z łoczów , 6 lutego 1936. 445K. j

III. Km. 444/34. O bwieszczenie o licy- ' 
tacji nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz 
kiego w C zortkow ic Rewiru I. mający kan i 
cclarję w gmachu Sądu drzw i N r. 16 na i 
podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje do j 
publicznej w iadom ości, że dnia 27 kwic* | 
tn ia 1936 o godzinie 8.30 w C zortkow ic w | 
biurze kom ornika odbędzie się sprzedaż j 
w drodze publicznego przetargu należącej J 
do dbażnika B ernarda Fcrschki. kupca w i 
C zortkow ie nieruchom ości, a to połow a J  
realności w ykaz h ip . L. 24-92 ks. gr. gm. 
kat. C zortków  z W ygnanką. N ierucho­
mość składa się z pbud . 18 o pow. 76 m
kw., na której stoi budynek  jodno*piętro* 
wy, m urow any i mieści w s o b ie 's k le p ' oraz

2 m ieszkania. N ieruchom ość jest położona 
p rz y  ul. Rynek m iędzy sklepam i w Czort- 
kow ie. Połow a nieruchom ości oszacow ana 
została na sumę 5586 zł., cena zaś w y w o ­
łania w ynosi 4189 zł. 50 gr. Przystępujący 
do przetargu obow iązany jest złożyć rę­
kojm ię w wysokości 558 zł. 60 gr. — 
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iźnie 
albo w takich papierach w artościow ych 
bądź książeczkach w kładkow ych insty- 
lucyj, w których w olno umieszczać 
fundusze m ałoletnich. — Papiery  war* 
tościowe przyjęte będą w wart-ości 3/4 
części ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą 
zachow ane ustawow e w arunki licy tacyjne, 
o ile dodatkow em  publicznem  obw ieszcze­
niem nie będą podane d o  w iadom ości w a­
runki odm ienne. W  ciągu ostatnich 2*ch 
tygodni przed licytacją w olno oglądać nie 
ruchom ość w dni pow szednie od godziny 
S*mej do 1 S-tej, akta zaś postępow ania li* 
cytacyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim  w C zortkow ie O ddział V. sala 
N r. 29.
K om ornik Sądu G rodzkiego  R ew iru I. 

C zortków , 4 lutego 1936. 443K

II. Km. 25/36. W  sprawie Etli Kirschen- 
bliith  i tow . c/a Firma M. G uttm an w 
Przem yślu, ul. Jagiellońska L. 6. Obwiesz* 
czenie o licytacji ruchom ości. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Przem yślu II. rew iru 
Feliks Ocetkiewicz, m ający kancelarję w 
Przem yślu, ul. Grodzika 6 na podstaw ie art, 
602 kpc. podaje  do publ. w iadom ości, że 
dnia 19 lutego 1936 o godz. 10 w Przemy* 
ślu ul. Jagiellońska N r. 6 odbędzie się l*a 
licytacja ruchom ości, należących do Fmy M. 
G uttm an, składających się z try jera  do 
czyszczenia zboża, kieratu -do m łocarni 
(4*konny). 2 sieczkam i 1 kołow ych, osza­
cow anych na łączną sumę zł, 700. Rucho* 
mości m ożna oglądać w dniu  licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym . 
K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru II. 

Przem yśl, 4 lutego 1936. 442.K

V III. Km. 1964/35. O bwieszczenie licy* 
tacyjne. K om ornik Sądu grodzkiego m iej­
skiego we Lwowie, rew iru V III-go z sic* 
dzibą urzędow ą we Lwowie przy  ul. Po* 
tockiego 47 ogłasza, że dnia ll*go  lutego 
1936 r. o godzinie 10.30 przedpołudniem  
we Lwowie przy ul. Potockiego 91 p rze­
prow adzi sp-rzedaż w drodze publicznego 
przetargu : ruchom ości dom ow e. N a pól 
godziny przed czasem wyżej oznaczanym  
m ożna obejrzeć przedm ioty przeznaczone 
na sprzedaż.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru V III.

Lwów, 13 stycznia 1936. 447K

Km. 114/36. O bw ieszczenie o licytacji 
i ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
| Jaw orow ie M ichał Sołtys, mający kancc-la* 
j rję w Jaw orow ic, ul. Mickiewicza N r. 61 
I r,a podstaw ie art. 602 kpc podaje  do pu- 
I bh  cznej w iadom ości, że dnia 10 lutego 
! 1936 o godz. 15-cj w Jaw orow ie, ul. Mic* 

kiewicza N r. 61 .odbędzie się l*sza licyta* 
cja ruchomości:, należących do M ozesa 
Lockera na rzecz M ajera Krcssla, sk łada­
jących się z 15 kilim ów  po 3 m kw., 2 ki* 
limy po 1.37 m kw., 4 kilim y po 6 m kw., 
oszacow anych na łączną sumę zł. 717 gr. 
20. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Jaw orów , 20 stycznia 1936, 436K

II, Km. 111/36. K om ornik Sądu g ro d z i 
kiego rew iru II. w D rohobyczu, na zasa* 
dzic art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 4-go 
marca 1936 o godz.. l!*tcj odbędzie sic | 
l-sza, pu b lie jn a  licytacja ruchom ości, na* 
jeżących do dłużnika w B-oryslawiu III. 
ul. Piłsudskiego, składających się z 1 wó 
zka w yjazdow ego, 1 krow y czcrw-ono-kra* j 
sej, 1 maszyny do szycia nożnej fmy Rast* j 
gasser, 1 kredensu jadaln iancgo, 1 szafy 
3-skrzydłow ei, 1 toaletk i i 3 kilim ów, oce* 
r.ionych na łączną sumę 1320 zł, Rucho* 
mości te można oglądać w dniu licytacji, 
w czasie wyżej oznaczonym  na miejscu 
sprzedaży. 438K

II. Km. 2184/55. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego w C zortkow ie rew. II., mający kan* 
cela-rję w gmachu Sądu drzwi N r. 36 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje do p u b li­
cznej w iadom ości, że dnia 4 marca 1936 
o godzinie 14*ej w M ogielnicy odbędzie 
się pierwsza licytacja ruchom ości, należą­
cych do dłużnika ks. A dam a W róbla, skla 
dających się z 100 korców  ziem niaków , 30 
kóp żyta i 30 kóp hreczki, oszaoowanych 
na łączną sumę 800 zl. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza* 
sio wyżej oznaczonym .
K om ornik  Sądu G rodzkiego Rewiru II. 

Czortków , 4 lutego 1936. 437I<

Km. 1 125/33. Km. 20S1/53 i Km. 1023/35. 
Obwieszczenie o licytacji z ruchom ości. 
K om ornik Sądu grodzkiego w Busku k. 
Lwowa, urzędujący w Busku na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 24 
marca 1936 r. o godz. 9 rano w lokalu T a ­
deusza i A nny Żebrackich właścicieli 
d ó b r w O strowic odbędzie się publiczna 
licytacja ruchom ości, składających się z 1 
sofy. 3 krajobrazów  ściennych, kredensu 
w ic lk icA , z płytą m arm urow ą, aparatu  ra* 
djow ego 4 lamp. z głośnikiem, lam py w i­
szącej mosiężnej, 5 krzeseł obijanych skó* 
rą. 5 krajobrazów  w ram ach zegaru szaf* 
kow ego, zegaru stołow ego, lam py w iszą­
cej żelaznej, 7 krajobrazów  w ramach zło* 
conych. lustra w: dkiego, kom pletu k lu b o ­
wego (sofki i 5 foteli), kanapki, 2 krze*

seł, fo telu , 3 k ra jobrazów  w ram ach zło* 
conych, stolika okrągłego, 2 rakiet teniso­
wych, 2 sof, sto łu  używ anego, szafy aiem* 
ne j, srołu jasnego, łóżka ciemnego, skrzy­
ni na  mąkę, szafki z szufladam i, stołu ja* 
snego kuchennego, 6 krzeseł, stołu, kana* 
py. 2 kredensów , kanapy, 6 krzeseł, kon­
soli z lustrem , stołu, stolika, 3 siewników. 
kosiarki, żniw iarki, 2 w alów  żelaznych, 
sieczkarni do kieratu, pow ozu żółtego 2 
bryczek, w ózka, sanek, 3 par uprzęży na 
koni, m aszyny parow ej (m łócarnia) z ko* 
tłem  o sile 4 KP., oszacow anych na łączną 
sumę 6.803 zł., k tó re  można oglądać w 
dniu  licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym . Sprzedaż rozpocznie się naj* 
później w dwie godziny po czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Busk k. Lwowa, 5 lutego 1956. 444K

IX. Km. 3222/35 i 94/36. Z biorow e oh* 
wieszczenie o licytacji. K om ornik Sądu 
grodzkiego miejskiego Rew. IX. wc Lwo­
wie M ieczysław G rossm an. mający kancc* 
larję przy ul. K ochanowskiego 21 m  p o d ­
stawie art. 604 § 1 kpc. podaje do nubłi* 
cznej wdadomośm, że 1) dnia 27 lutego 
1936 o godz. 8.45 we Lw'owie, ul. Tarnów* 
skiego N r. 9 odbędzie się l-sza licytacja 
ruchom ości, składających sie: z mebli ko* 
ca huculskiego, kilim ów , lam o, detektora 
z głośnikiem , ubran ia  i nakrycia stołow e­
go srebrnego na 6 osób oraz obrazu  i dy* 
w anu, oszacow anych na łączną sumę 1695 
zł., 2) że dnia 27 lutego 1936 o godz. 
10.30 we Lwowie, ul. Zyblikicw łcza” N r.

odbędzie się l*sza licytacja ruchom o­
ści, składających się z mebli, dyw anu, ma* 
szyny  do szydiai ISingera, zastaw y sto ło ­
wej srebrnej na 9 osób, sam ow aru i dam* 
skiego fu tra  krym skiego, oszacow anych na 
łączną sumę 1090 zł. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego, 
Rew iru IX.

Lwów, 5 lutego 1936. 435K

U P A D Ł O ŚC I.
S. 18/31. Sąd okręgow y w Stanisławo* 

wic jdko Sąd konkursow y dni^ 7 lutego 
1936 ustanow ił adwokata- D r. H enryka 
Fuchsa z N adw ornej zastępcą zarządcy 
masy dla prow adzenia agend ' To warzy* 
stwa N aftow ego „Scgil" odnośnie pól naf­
tow ych „Alntoniait, licytow anych do I. 
Kin. 569/35 kom ornika w N adw ornej, do 
których firma „D esna" rości sobie prawa 
rzeczowe, 4 3 9

KURA TELE.
L. 3/36, Sąd grodziki w Tyczynie 30 sty* 

cznia 1936 postanaw ia: C.hanę, Pinkasa,
H erscha, Scheindle i Lciba ' Stcinctzów 
wszystkich z Tyczyna ubezw łasnow olnić 
całkowicie z pow odu choroby  umysłowej. 
K uratorem  C hany i Pinkasa Stcinm ctzów 
ustanow iono R ubina Stcinmctza H crscha, 
Scheindli Jakóba Beera Stcinm ctza, zaś 
Leiba M ozesa Stcinmctza. H ukicw icz. 441

L. 5/35. Sąd grodzki w Tyczynie dnia 
U  czerwca 1935 postanaw ia: W ojciecha
W oźniaka z K ąkolów ki ubezw łasnow olnić 
całkowicie z pow odu choroby  umysłowej 
idjotyzm u. K uratorem  tegoż ustanow iono 
Franciszka W oźniaka z K ąkolów ki. H u ­
kicwicz. ' IIP,

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
I. 2. T. 49/34. Edykt. Józef Sywulski. 

syn Pawia i Paraskewji R om anyszyn, tir. 
22 grudnia 1891 i zam ieszkały w Sokoło* 
\2 |' now . Podhajce w roku 1914 w  jesieni 
pod  Przem yślem w czasie ataku mia! zgi­
nąć, O d tego czasu niema o nim wiad o* 
mości, zachodzi więc dom niem anie, że nic 
żyje. N a prośbę jego oica Pawia Svwul- 
skiego ze Z łotnik  w draża sic postępowa* 
nie celem uznania Józefa Syw ulskiego za 
zm arłego. Ogłasza się wezwanie, abv na j­
później do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w gazecie udzielono tut. Sądowa \v 
Brzcżanach w iadom ość o zaginionym , a 
jego sic wzywa, aby się stawił w Sadzie 
lub  dal znać o sobie.

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny. 
Brzeżany, 12 lutego 1935. 417

R O ZM A ITE.
Prcz. 1S3/36. Obwieszczenie. Sąd grodz* 

ki w H orodence ogłasza, że dnia 12 lu te­
go 1936 w gminie kat. Czernelica okręg* 
Sądu grodzkiego w H orodence. roz)po* 
czr.ą się na miejscu dochodzenia w przed* 
miocie założenia zniszczonej księgi g run ­
towej po myśli ustawy z 20 marca 1874 
N r. 29 Dz. ust. kraj. Każdy kto ma intc* 
res praw ny w zbadaniu  stosunków  posia­
dania nieruchom ości w  tejże gminie polo* 
żonych, może się zgłosić u Komisarza hi* 
potcczncgo urzędującego na miejscu i przy 
toczyć w szystko, co dla w yjaśnienia lub 
ochrony  swych praw  za stosow ne uzna.
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